
Manifesty dla przyszłości – „Gruba skóra” – wystawa w „Kiosku ze sztuką”  

Kiosk 

„Kiosk ze sztuką” to – jak sama nazwa wskazuje – dawny kiosk handlowy, który 

został przeniesiony w pobliże Dzielnicowego Domu Kultury „Węglin”. 

Zaadaptowaliśmy go na przestrzeń wystawienniczą. Kiosk stoi przy chodniku wzdłuż 

ulicy Judyma. To niewielki blaszany budynek o wymiarach 360 cm długości na 215 

cm szerokości. Kiosk jest pomalowany na biało. Płaski dach wystaje lekko przed lico 

ścian. Listwa ledowa jest zamontowana przy krawędzi zadaszenia, od spodu. 

Delikatnie oświetla i podkreśla bryłę budynku.  

Kiosk stoi frontem do ulicy Judyma. Jego przednia ściana jest przeszklona od  

wysokości 90 centymetrów. Podzielono ją na 3 części dzięki zastosowaniu 

pionowych listewek. W środkowej dolnej części przeszklenia jest osobna wąska 

szybka. To pozostałość po okienku, przez które kiedyś odbywała się sprzedaż. Lewa 

ściana boczna także jest przeszklona. To przeszklenie jest podzielone listwą na dwie 

części. Poniżej przeszklenia, przy prawej krawędzi tej ściany umieszczono 2 ramki 

formatu A3. W ramkach są plakat lub opis tego, co aktualnie wystawiamy w kiosku. 

Czasami jest tam kod QR prowadzący do audiodeskrypcji wystawy. Ściana boczna 

po prawej stronie, jest przeszklona w 1/3 szerokości. Na jej środku są drzwi. 

Wnętrze kiosku to jedno pomieszczenie, które zmienia się wraz z kolejnymi 

projektami artystycznymi. Obecnie jest ono pomalowane na biało. Wokół kiosku 

rosną niewielkie drzewa i krzewy, aktualnie okryte soczystą, wiosenną zielenią. 

Wystawa 

Aktualnie w kiosku jest wystawa Mai ∀. Ngom pod tytułem „Gruba skóra”. Instalacja 

składa się z kilku elementów: stołu-postumentu, na którym stoją rzeźby, zdjęcia które 

przymocowane jest do bocznej powierzchni postumentu oraz rozwieszonych  

w przestrzeni kilku pasów lekkiej tkaniny.  

Na środku kiosku, nieco ukośnie w stosunku do ścian stoi zbudowany ze sklejki 

postument. Ma wymiary 100 centymetrów długości, 60 szerokości i 110 wysokości. 

Boki są w naturalnym kolorze drewnianej sklejki. Powierzchnia blatu pokryta jest 

cienką miedzianą blachą, W niej odbija się światło i stojące na niej rzeźby. Rzeźb jest 



6. To ceramiczne, nieszkliwione, bliżej nieokreślone ale organiczne formy w kolorze 

złamanej bieli. Rzeźba najbardziej po lewej stronie ma 11 centymetrów wysokości. 

Stoi z przodu stołu-postumentu. Formą nieco przypomina kształt wystawionego 

języka z uniesionym do góry czubkiem i wklęsłym środkiem. Do jego podstawy po 

prawej stronie przylega nieregularny obły kształt. Rzeźba jest pusta w środku, co jest 

widoczne gdy ogląda się ją od tylnej strony. Kolejna rzeźba stoi nieco z tyłu 

postumentu i ma kształt podobny do stożka lub góry o wysokości 27 centymetrów. 

Jej powierzchnia jest nieregularna, ma różne wklęsłości i wypukłości. Kolejna także 

przypomina nieco stożek, ale o mniejszej podstawie. Jest bardziej smukła  

i przechylona - czubek stożka skierowany jest w prawą stronę. Kształt tej rzeźby 

może się kojarzyć z pochylonym przez silny wiatr pniem drzewa. Kolejna rzeźba 

umieszczona z przodu postumentu ma wysokość 7 centymetrów i bardziej zwarty 

kształt. Wygląda jak bardzo nieregularna bulwa ziemniaka z kilkoma wypukłościami. 

Za nią z tyłu stołu stoi kolejny twór. Wygląda jak złożony z dwóch kształtów. Z lewej 

strony jest on smukły, stożkowaty i jakby skręcony wokół własnej osi – przypomina 

pojedynczy język ognia. Prawa strona jest znacznie niższa i bardziej płaska. Obły 

kształt tej strony rzeźby sięga do 1/3 wysokości stożka. Najbardziej z prawej strony 

blatu stołu, na środku jego szerokości jest rzeźba w kształcie opierającym się na 

łuku. Przypomina ona nieco róg, jest pusta w środku. Powierzchnia tej rzeźby, 

podobnie jak wszystkich innych, ma nieregularne wklęsłości i wypukłości. Rzeźby na 

stole połączone są luźno cienkim, miedzianym drucikiem. Wije się on między nimi, 

tworzy nieregularne cienkie połączenia, niby-żyłki. Czasami oplata on kształt rzeźby, 

czasem przechodzi przez dziurki wykonane w rzeźbach. 

Na prawym boku postumentu jest abstrakcyjne zdjęcie o wymiarach 50 centymetrów 

szerokości i 75 centymetrów wysokości. Barwy zdjęcia są stonowane i spokojne. 

Paleta obejmuje od jasnego, brudnego różu, przez odcienie brązu do czerni. Linie są 

rozmyte, cieniowane. Główna, najbardziej wyraźna jasna linia biegnie od środka na 

dole do 2/3 wysokości po prawej stronie zdjęcia, wycinając kształt podobny do części 

koła. Od tej linii w kierunku lewej strony zdjęcia odchodzą 3 jasne promienie. Tam 

gdzie linie są najjaśniejsze wokół pojawia się niemal czarne zacienienie, 

uwypuklające jasny kształt. Zdjęcie przypomina obraz malowany sprejem.   



Przy tylnym prawym rogu stołu, na podłodze stoi kolejna, siódma rzeźba. Ma ona 

wysokość 48 centymetrów. Jest to smukła forma. Może przypominać kształtem 

stojącą postać ze skrzyżowanymi przez sobą przedramionami. 

W kiosku zawieszono też kilka pasów delikatnej, półprzezroczystej tkaniny. To 

bawełniana gaza o luźnym splocie. Część pasów jest w naturalnym kolorze złamanej 

bieli. Cześć została ręcznie pofarbowana w dwa złamane odcienie różu: jeden 

brudny, to jest lekko szarawy, drugi – łososiowy, ciut intensywniejszy. W niektórych 

miejscach widać efekt ombre – łagodnego przechodzenia jaśniejszych odcieni w 

ciemniejsze. Pasy zostały przymocowane do sufitu i bocznych ścian kiosku. Tworzą 

nieregularne zwisy, fale. Przechodzą jedne nad drugimi. Obramowują rzeźby na 

postumencie z obu stron i od góry. 

Wieczorem wystawa w kiosku jest oświetlona przez 3 reflektorki, na które założono 

filtry w odcieniach różu. Delikatne światło tworzy przyjemny klimat, podkreśla zwisy  

i przezroczystość tkaniny. Sprawia też, że rzeźby jeszcze wyraźniej odbijają się  

w miedzianym blacie.  

Wystawę w tej formie będzie można oglądać do  3 września.  

O autorce 

Maja ∀. Ngom – urodzona w 1980 roku polsko-senegalska artystka wizualna 

mieszkająca w Londynie. W 2005 roku uzyskała tytuł magistra na Wydziale 

Neofilologii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, gdzie równolegle 

studiowała w Instytucie Kulturoznawstwa. Ukończyła również studia na Wydziale 

Sztuki w Royal College of Art w Londynie. W swojej twórczości łączy fotografię, tekst 

i rzeźbę. Inspiracją dla jej prac są formy naturalne oraz różnorodność technik 

i materiałów. W poszukiwaniach artystycznych często sięga po motywy 

autobiograficzne oraz zagadnienia związane z badaniem pojęcia Czarności 

(Blackness) w kontekście ukształtowanym na gruncie polskim. 


